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W Piatek dnia 9. Kwietnia 1813, 


Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia d, 1, Kwietnia, — C, K, Am- 
bassador przy Dworze Ces, Francuzkim Feld- 
marszałek Xiążę Schwarzecberg, puścił 
się d. 28go Marca w podróż do Paryża na 
mieysce swoiéy ambassady. 


Wiadomości zagraniczne. 


E" r anpe y a. 


Dnia 15. Marca odprawił znowu N, Ce- 
Sarz Francuzów na pelu marsowem popis 
znacznego oddziału piechoty, iazdy i artvlciyi. 
Cais io woysko ruszyło po tym popisie nas 
tychmiast do Niemiec. 

Monitor Paryzki umieścił pod d. 18. 

arca następuiące wiadomości o woysku na 
Północy. 

Oto iest istotne położenie wóysk naszych 
na Północy d. 10. Marca: 

Piława. — Jen, Castella zaymował 
twierdzę Piławę z 1200 Francuzami. Dnia 
2620 Stycznia kapitalował. Kapitulacya ta 

yła umową, w skutku któréy woyska Fran- 

Cuzkie wyciągają z bronią i bagażami dla 
Powrócenia do Francyi. Postępek Jenerała 
Castella, który bez wytrzymania oblężenia 
Poddał twierdę dowództwu swemu powie- 
Tzoną, dochodzonym będzie przez Sąd wo- 
lenny, 

Gdańsk. — Jener. Rapp, pod którym 
dowodzą Jenerałowie dywizył Heudełdet i 

randjean, Jen, iazdy Cavaignac, Jen. 
Cambredon Dowodzca inżyniieri i Jenerał 
epin Dowodaca artyleryi, ma załogę wy- 
Doszącą więcćy iak 30000 ludzi, zapas w 
zbożu na gzo dhi, a w mięsie i innych po- 
irzebach więcóy iak na rok ieden, Ža zbli» 


żeniem się woyska Rossyyskiego ku końcowi 
Stycznia wypadł naprzeciw onemuż, odparł 
przednie straże i zabrał goo ludzi w niewolą, 
W środku miesiąca Lutegą zrobił sam wy- 
cieczkę z 15000 piechoty i 2500 iazdy, zdos 
był trzy reduty, które nieprzyiaciel wystawił, 
zabrął 8 dział, 1800 niewolnika i odpędził 
nieprzyjaciela na 3 mile od twierdzy, — 
Rossyanie mieli nadzieję, iż w ciągu miesiąca 
Lutego będą mogli korzystać z lodu i uderzyć 
na Holm; lecz za starannościa Guhernatora 
został lód przerabanym, a gdy nieyrzylaciele 
podstąpili, zdruzgotały ich kartscze, pr/ez 
co zostało się pod warowniami wielu zaęitych 
i ranionych. Na początku Marca nasiąpiłą 
wilgoć i starano się bardzićy ieszeze rozszé- 
rzyć powódz około twierdzy. 

Torun. — Jen, inzyniieryi Poitevin 
dowodzi w Toruniu, — ŻZułoga składa się 
z 4000 Bawarczyków i 1500 Francezów. 
Woysko Rossyyskie pokusiło się w ciągu 
Lutego o odebranie założonych przed twier- 
dzą okularów obronnych (lunettes ), lecz zò- 
stato odparte ze stratą 8 do goo ludzi w za- 
bitych i ranianych. Toruń ma więcćy iak 
na 2 lata chleba w zapasie, ajmięsa i legumia 
więcćy iak na o miesięcy, 

Modlin. — Jen. dywizyi Daendels 
iest Dowodzcą tćy twierdzy. Załoga ićy skła- 
da się z 1000 Sasów, 1000 Francuzów i 6000 
Polaków, Twierdza ta opatrzona jest w 
chleb na lat kilka, a w mięso i inne potrzeby 
na g miesięcy. Wielkie te zapasy żywności 
w twierdzach leżących nad Wisłą pochodzą 
z wielkich magazynów woyskowych, które się 
tamże znaydowały. 

Zamość ma załogę złożoną z 4000 Po» 
laków. — Częstochowa ma załogę z 900 
Polaków. 

Xiążę Schwarzenberg zaiał d. i2go 
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Lutego stanowiska nad Pilicą, Nowy Au- 
stryacki korpus obserwacyyny zbićra się na 
granicy Czeskićy: ` 
Jen. Reynier pociągnał z ymym korpu- 
sem na Piotrków i Rawę ku, Kaliszos 
wi. Jazda iego napadnięta była d. 13. Lu- 
tego przez woysko Rossyyskie, które między 
Toruniem i Modlinem przeszło pod 
Płockiem zamarżniętą Wisłę. Jenerał 
Reynier odparł ten atak w samym Kali- 
szu. Jeden Saski Jenerał brygady został od» 
ciętym ze swoia brygadą , lecz cofnał się 
z nią ku korpusowi Xięcia Poniatowskie- 
go, który połączywszy się z korpusem Aus 
stryackim stoi między Pilicą i Krakowem. 
— Jen. Reynier przeprawił się przez Odrę 
i zaiął stanowisko z przodu pod Dreznem. 
— Tak się maią rzeczy w Polsce. 
Wice-Król Włoski rozkazał piśrwszych 
dni Lutego posunąć się 11 mukorpusowi z Ber- 
lina nad Odrę, Właśnie korpus ten nad. 
ciągnął do Frankfórtu mad Odrą, gdy 
Wice:Król dowiedziawszy się o ustąpieniu 
wóysk z miasta Warszawy, zaraz poznał, 
ze stanowisko iego pod Poznaniem było 
już wtenczas bez celu, Cofnał się przeto 
spokoynie za Odrę, Dnia 11. Lutego prze- 
prawił się po lodzie przez niższą Odrę ieden 
oddział woyska Rossyyskiego, złożony z 1500 
ludzi. Marszałek Xiążę Castiglione roz- 
kazał Jen. Poinsot ruszyć na niego z 2ma 
bataliionami piechoty i 1ooma ludźmi iazdy. 
Podczas iednego rozpoznawania w odległości 
kilku godzin drogi przed Berlinem ubił im 
tenże Jenerał 6o ludzi, a między innymi ie- 
dnego Hrabiego Pruskiego, nazwiskiem Sch w e 
rin. W nocy obeszli lażdzcy nieprzyiacielscy 
Berlin, wpadli na posterunek strzegacy bra- 
mę Oranienburską i wdarli się w liczbie 300 
do 400 do miasta. Działo się to 20, Lutego 
zrana.  Aiążę Castiglione kazał kilka 
razy wystrzelić z dział na nich i wypędzić 
ich przez piechotę. Pospólstwo chciało ko- 
rzystać z téy okoliczności dla uczynienia nie- 
których poruszeń, lecz straż mieyska, złożona 
ze wszystkich mieszczan odbywała służbę 
policyyną, a porządek został natychmiast 
przywróconym, Po tćy rosprawie zniknęło 
lekkie woysko nieprzyiacielskie, r 
Dnia 22. Lutego wszedł Wice-Król z 5ooma 
ieżdzcami gwardyi do Berlina. Potem za- 
iął z całóm woyskiem swoićm stanowisko w 
Kópnik. Podpułkownik Ciceron osadził 
był bataliionem swoim most pod Fiirsten= 
w alde nad Spreią.  Zląkł się ón 6oo 
ieżdzców Rossyyskich, którzy go mamili, że 
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maią z sobą artyleryę i piechotę; był ón tak 
wielce nierozsądnym , że opuścił powierzony 
obronie swoićy posterunek i cofnął się z ba- 
taliionem swoim do woyska. Wydano rozs 
kaz uwięzienia tego Officera, który podług 
surowości praw woyskowych będzie karanym. 
Jener. Gerard pozostał ziedną brygada W 
Frankfórcie nad Odrą dla spalenia mo- 
stu, Oddział iazdy Rossyyskiéy , złożany 
z 2000 ludzi, przeciął go był od Berlina; 
uderzył ón na niego, ubił 60 do 8o Rossyan, 
poymał kilkunastu Officérow, spalił most 
pod Frankfórtem, i przyłączył się znowu 
do Wice-Króla, 

Wice -Król miał tylko dwie rzeczy de 
wyboru; albo ściągnąć do siebie iazdę 1go i 
2go korpusu urządzoną znowu na lewym 
brzegu Elby, i użyć ią do oczyszczenia 
Kraiu między Elba i Odra, albo z powodu 
zbliżenia się swoiego ku Elbie, ciągnąć na: 
przeciw innemu woysku. Lecz owa iazda 
nie była ieszcze zupełnie urządzoną, a wielu 
dawnych żołnierzy, Badkych tak kosztownóm 
źródłem pomocy, mogliby byli w niewczesnóy 
walce wystawionymi bydź na niebezpieczeń- 
stwo; oprócz tego Jener, Bülow Dowodzca 
korpusu Pruskiego, dopuścił na prawym brzegu 
niższśy Odry przeprawić się lekkićy konnis 
cy nieprzyiacielskićy przez tę rzókę, Wice- 
Król postanowił zatćm cofnąć się w porządku 
nad Eklbę i osadził Odrę następuiącym spo: 
sobem: Jen. Grandeau z 9000 załogi ma- 
iącéy. żywność na: 8 miesięcy, dowodzi w 
Szczecinie; Jen. brygady Dufresse iest 
tamże drugim Dowodzcą, a Jen. Chamberl- 
hac dowodzi inzyniierami. Jener. Fornier 
dAlbe strzeże twierdzy Kistrynu z 3000 
ludzi, Jen. Laplane i Jen. inżyniieri Ð o- 
de stoią z 6000 ludzi w Głogowćy. Twier- 
dza Spandau osadzoną iest 3000 ludzi pod 
Jen. Bruny. Wszystkie te twierdze opatrzo* 
ne są w żywność na 9 miesięcy i blisko na 
rok cały. 

Dnia 4go Marca zamyślało 1200 ludzi 
lekkićy iazdy Rossyyskićy uderzyć na tyluą 
straż Wice Króla między Berlinem i Wit- 
tenbergiem, Bataliion 6go putku liniio- 
wego nie ruszył się z mieysca i ubił im oko- 
ło 100 ludzi. Od tego czasu zniknęła ta 
iazda i nie widziano ićy iuż więcćy, — Ta- 
kićm było stanowisko nasze wPolsce i nad 
Odrą. 

Nad Elbą zaś było następuiące: Jenerał 
Lauriston z 5ma nowemi dywizyami, U 
tworzonemi z dawnych z Francyi pością- 
ganych wóysk, kióre maią liczną i w po* 


De 247 Ge 


dwóyne zaprzęgi opatrzoną attyleryę, tudzież 
Z korpusem Westfalskim i 1wszym korpusem 
tazdy esadzit twierdzę Magdeburg,i zbić. 
Ta w tém mieyscu ogromną masse woyska. 

Xiążę Eckmiihl z korpusem 1wszym, 
a Xiąże Belluno z2gim korpusem wielkiego 
Woyska, stoją wzdłuż Elby. Jen. Grenier 
stał z korpusem iitym przed Wittenber. 
giem. Mieysce to było uzbroione i przy- 
prowadzone do stanu obrony, Saski Jenerał 
Thielmann był w Torgau z 6000 Sasów. 
Król kazał ieszcze r. r809 wystawić tę twier- 
dzę nad Elba, a roboty około nićy szły 
ziakim pośpiechem , iż się teraz znaydnie w 
haylepszym stanie obrony. Ma ona 200 
dział, Jen. Reyńier stał z przodu Drezna 
2 korpusem Saskim i dywizyą Jen; Durutte, 
ledna dywizya Bawarska była na lewóm 
skrzydle. Korpus ten wzmocnionym będzie 
106000 ludzi, którzy nadciągalą z zakładów 
będących w Saxonii. Dla czuwania nad 
wszystkiemi punktami tey linii, przeniesiono 
główną kwatórę do Lipska. — W tym skła. 
dzie rzeczy i dla zestawania w odległości od 
teatru woyny, osądził Król Saski za rzecz 
potrzebną wyiechać do Plauen. Podczas 
śwoiego wyiazdu wydał Król d. 23. Lutego 
załączoną tu odezwę, (Jest to ta sama, któż 
rąsmy w ziwszym Nrze Gazety naszćy umie- 
scili. ) 

Król Westfalski chcąc całą swoią 
gwardyą zarządzać i osobiście przytomnym 
bydź wszędzie, gdzie tego okoliczności wy- 
magać będa, życzył sobie, aby Krółowa wy- 
iechała do Francyi. Monarchini ta ma dziś 
d. 17. Marca) stanąć w Compiegne, 

Tymczasem słusznie powyciągał Jenerał 
Lauriston wszystkie woyska z 32gićy dy- 
Wizyi woyskowćy (składaiącćy się z 3 De. 
partamentów Anzeatyckich Wyższey Emsy, 
Uyścia Wezery i Uyścia Elby), dla połą- 
czenia ich wMagdeburgu. Złożony z 5ociu 
batalionów korpus Jen. Vandamme, który 
dla osadzenia gegićy dywizyi woyskowóy 
Zaczął iuż przeprawiać się przez Wezele, 
nadcjągnie tamże dopiero przy końcu Marca. 

Hamburg strzeżonym był więc przez 
bardzo małą siłę. Pospólstwo chciało z tego 
korzystać dnia 24. Lutego; obraziło ono 
Komory celne; kazano dać ognia na roko- 
szanów, a motłoch rozproszył się. Obywa- 
tele HHamburscy ożywieni byli dobrym du- 
chem; czul oni konieczność trzymania na 


wodzy masse ludu, utworzyli gwardyę nAro*. 


dowa,i przywrócili spokoj ność, Kilka pikie- 
tów DLuńskićy konnicy przyczyniło się: do 


utrzymania porządku w Hamburgu. Szpieg 
ieden Rossyyski został poymany i rozstrze- 
łany, Taki sam los spotkał sześciu ludzi , 
którzy byli hersztami rokoszu. — Dnia 12g0 
b. m. uznał Jener. Carra St. Cyr za rzecz 
ż zamiarem zgodną przeprawić się na lewy 
brzeg Elby, dla założenia w Artlenburgu 
głównóy kwatóry g2giéy dywizyi woysko- 
wéy. 

PiérwszykorpusobserwacyynyReń- 
ski, składaiący się z ymiu dywizyi wielkiego 
woyska, zbićra się nad Menem, Dowodzi 
nim Xiązę Moskwy, majacy swoią główną 
kwatórę w Hanau. Jen. Wrede z oddzia- 
łem woyska Bawarskiego ma swoią główną 
kwatóćrę w Bambergu, W Wiirzburgu 
zbićraią się Wiirtenberczykowie, Hessowie i 
Badeńczykowie. 

Drugi korpus obserwacyyny Ref. 
ski złożony z4rech dywizyi wielkiego woy- 
ska zbićra się w Frankfórcie nad Menem 
pod Xięciem Raguzy. — Jecer. Bertrand 


-wyruszył z5ma dywizyami z Tyrolu, które 


tworzą obserwacyyny korpus Włoski. 

Dywizye Gwardyi Cesarskich pod roz- 
kazami Xięcia Treviso (Marszałka Mortier) 
nadciągnęły do Frankfórtu nad Menem, 

Przeszło 20000 dawnych ieżdzców, któ- 
rzy iuż byli na woynie i opatrzeni są w do: 
bre konie i rynsztunki, złączyło się nad 
Elbą. Wszyscy mogą na początku Kwietnia 
stanąć w linii. Druga iazda wynosząca 60000 
ludzi, uzbraia się w naszych zakładach będae 
cych weFrancyi. Pićrwsza połowa ciągnie 
iuź przez Metz do Moguncyi. 

Pomimo wielorakićy straty, poniesionóy 
téy zimy, wyruszy wkrótce w pole daleko 
większa siła, która o gcią część więcćy mieć 
będzieartyleryi. Woyską złożone z go bata- 
liionów zasłaniać będzie g2gą dywizyę woy- 
skową, a 150 batalilonów stanowiących odwód 
wewnątrz Kraiu, sposobić się będą w obozach 
do służby polowćy. Oprócz korpusu 
Włoskiego, będącego przy wielkićm woy‘ 
sku, stanie ieszcze 40000 Włochów obozem 
dla bronienia brzegów Wenecyi, Prowincyy 
illiiryyskich i morza Adryatyckiego. 

Woyskobędące w Hiszpanii przysłafo 
do Francyi krzewy blisko :5o0ciu batalionów 
i zociu szwadronów; za to zaś otrzymało 
nowo-zaciężnych, których liczba przewyższa 
ubytek owych ludzi. Siódmy puik Polskićy 
lekkićy iazdy i piękna legiia żandarmeryi, 
która tak „dzielnie gromiła iazdę Angielska , 
tudzież 4 pułki gwardyi są iedyne całe kor- 
pusy, które w zupełności wyciągnięto z Hi- 
A 3 | 
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szpanii, a na mieysce których natychmiast 
inne posłano. 

Żandarmerya we Francyi dostarczyła 
3000 Officerów wyższego i niższego stopnia 
dla uzupełnienia wszystkich krzewów pułków 
jazdy. 

Taki iest rzetelny obraź położenia woy- 
skowego Fraocyi. Jest ono dziełem dzielny 
raczości i miłości Oyczyzny Francuzów. 

Rossyan przyięto w Królewcu i w 
Starych Prusiech ztakićm ukontentowa. 
niem, z iakićm się 


przyymuie, co iest nowóćm; lecz ołowiana 


ich Administracya iuż się tam czuć daie. 
Kozacy rabuią wszędzie, Kray musi im 
dostarczać wszystkich potrzeb, a wszy- 
stkie wydatki, nawet Jenerałow: i Office- 


rów na pocztach i woberzach, płacą bonami 
lub papićrowetmi rublami. Złota i śrćbra iuż 
tam nie widać; a tak dokonaną zostanie zgnba 
tcgo Kraiu, do którego Rossyanie, iak sami 
powiadaią, przyszli iako oswobodziciele, —— 
Prusy stały się całkiem łupem tychźe samych 
fakcyi „ które tam przed woyną r. 1806g0 
panowały, (Tu następuie wiadoma iuž z 1890 
č 21g0 Nru Gazety naszey kapitulacya twierdzy 
Pitawy). 


Według wiadomego doniesienia z Düs. 
seldorf, ogłoszonego tamże d. 18go Marca, 
nadciągnął Jen, Morand powracaiący zPo. 
meranii Szwedzkićy z dywizyą swoią 
nad Elbe, i połączył się między Linnebur- 
giem i Haarburgiem ze stoliącóm tamże 
woyskiem HFrancuzkićm. 

Pisma publiczue donoszą z Gazety Ge- 
nueńskiey, iż d. 12go Marca aresztowano 
w Genui 15 osób obwinionych o uknowanie 
i przykładanie się do spisku, który zmierzał 
do podniesienia rokoszu w tómże mieście i 
sprawiema zmiany w Rządzie. Umyślna Kom- 
missya woienna zkazała 5 osób na śmierć, a 
resztę uwolniła. Wyrok spełnionym został 
d. 13. Marca w pół do gmćy zrana na placu 
della Cava, — Poźniey twierdzi Gazeta 
Genueńska, iż złoczyńcy ci nie byli rodo- 
witymi Genueńczykami, i że należąc do nay- 
lichszey klassy ludu, szczególnie z nędzy i 
rozpaczy zbrodniczy krok ten uczynili. 


Królestwo Włoskie. 


Na mocy wyroku N. Cesarza i Króla 
Napeleona, wydanego d. 26. Lutego, wy- 
branych bydź ma w Królestwie Włoskiém 
za ròk 1814ty 15oookonskrypcycnistów. Czyn- 


zazwyczay wszystko - 


ną część tych konskrypcyonistów może we- 
zwąć Minister woienny, ażeby w bieżącym 
roku udali się do woyska. 

Według doniesień arzędowego dziennika 
Medyolańskiego udał się Baroa Fresia, Do- 
wodzca ótey woyskowćy dywizyi i Kommen- 
dant Wenecyi, d, 15. Marca dò Werony, 
dla obiecia dowództwa nad iazda tamteysze= 
go woyska obserwacyynego. 

Sprowadzone za Włoskiemi licencyami 
do Królestwa Włoskiego zagraniczne towary, 
nie mogą bydź w skutku rozkazu Cesarskiego 
wprowadzanemi do Francyi. „ 


Zvezek R en s K" 


Na gościńcach wiodących do Tyrolu 
ciągle wielka żywość panuie  Przybywaią 
Oficerowie i żołnierze od woyska na Półnos 
cy, którzy się udaią do Włoch i Prowincyi 
Illiryyskich, Temiz samemi gościńcami idą 
zaaczne caigi koni zakupionych w Tyrolu 
i Niemczech, Przeciwnie zaś przechodza 
wciąż ieszcze oddziały wóysk przez Inspru ka 
a ku końcowi Marca spodziéwaią się tamże 
50005 ludzi; inne woyska wyszły z Prowin+ 
cyi Iliryyskich i pociągnęły przez Brixea 
do Werony, gdzie się ściąga osobny kor» 
pus obserwacyyny. 

Twierdzę Würzburg przyprowadzaią 
do stanu obrony i osadzą ią dostateczną zae 
łoga. Baron Marchand, Francuzki Jenerał 
dywizyi, otrzymał dowództwo nad woyskiem 
zgromadzonćm w Wiirzburgu. 

Xiązę Moskwy (Marszałek Ney) przes 
ieżdzał d. 19. Marca przez Frankfórt nad 
Menem do Hanau. Dnia 21go Marca od- 
prawił Xiążę Treviso (Marszałek Mortier) 
popis gwardyi Cesarskich, zgromadzonych 
wErankfórcie nad Menem. 

Według wiadomości zLipska pod d, 
21, Marca, obchodzono tamże dniem wprzódy 
uroczyście rocznicę urodzin Króla Rzym- 
skiego, Wice - Król Włoski odprawił 
popis woyska, a potóm przyymował życze- 
nia Deputacyi Władz rządowych. Wieczorem 
oświecono miasto, a Jenerał Polenz dawał 
bal. Wice- Król darował tegoż dnia dla u- 
bogich 6000 franków. Dnia 2,go Marca zra- 
na opuściły wszystkie woyska ¥Francuzkig 
Lipsk i okolice iego, i ruszyły na przód. 

Woyska HFraucuzkie ustąpiły ' zupełnie 
z Drezna, a bieg poczty między Berlinem 
i Dreznem iuż iest przywrócony. — W 
Berlinie odebrano wiadomość , iż wayska 
Francuzkie ustąpią całkiem z Królestwa Sa- 
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skiego, zastawiwszy załogi po twierdzach 
1 warownych mieyscach nad Elbą; przeciw. 
DIE zaś zaymuią Francuzi mocue stanowiska 
koło Harzwaldu i w samym Harzwal 
dzie nad Wezerą i Salą. Koło Harz- 
waldu sypią Francuzi na wielu mieyscach 
Szańce. W tymże samym celu maia bydź u: 
Żyte góry sosnowe (Fichtelgebirge) we Fran- 
konii. 

Król Westfalski powrócił d. 19. Mar- 
ca do Kassel z podróży, którą w celu oglą- 
dania wóysk swoich odprawił. 

_ Francuzki Jenerał dywizyi Baron Haxo, 
mianowany Gubernatorem Magdeburga, 
sianął tamże d. :3. Marca. 

Dnia 23go Marca uczyniła załoga Mag- 
deburska pod zwierzchnóm dowództwem 
Marszałka Davoust wycieczkę, i wpadła 
do terytoriium Pruskiego, Miasto pograniczne 
Burg i wsie na około niego leżące, ucier. 
piały wiele ztego powodu. 

Pruski Jenerał Dórneberg przeszedł 
z legiią Niemiecką pod Sandau i Werbe 
za Elbę, i wkroczył do Królestwa W esta 
falskiego. — W wielu mieyscach, dawnóy 
Marchii, leżącóy na lewym brzegu Elby 
podnieśli mieszkańcy rokosz, pozrzucali herby 
Króla Westfalskiego, a na mieyscu ich 

ozatykali orły Pruskie od tego czasu, iak 
Pernt Dörneberg stanął wich okolicach. 

Cyrkuł Kotbuski odstąpiony przez 
Króla Pruskiego Saxonii na mocy Tylzyc. 
kiego pokoiu, zaiętym znowu został przez 
woyska Pruskie na rzecz tegoż Monarchy, 
Ku końcowi Mo»rca złożyły tamże wszystkie 
Megistraty w imieniu mieszkahców na nowo 
przysięgę wiernsyści Królowi Pruskiemu, 


Xięstwo Warszawskie, 


Gazeta Warszawska donosi, iż Xią- 
żę Adam Czartoryski, były Minister 
spraw zagranicznych Państwa Rossyyskiego, 
ziechawszy do Warszawy i zabawiwszy 
tamże czas mieiaki, wyiechał d, 28. Marca 
do Kalisza. 


Zastępca Prefekta Departamentu W ar- 
Szawskiego wydał następuiące obwieszczes 
nie; 


Zpowodu rozchodzących się wieści, iako. 
by z Woyskowymi w lazaretach wóysk sprzy- 
mierżopych pozostałymi, obchodzono się spo- 
Sobami ludzkość obruszaiącenii, przedsięwzią- 
tem przeytzenie wszystkich lazaretów i nay- 
ścśleysze dochodzenie prawdy. Usilne stara- 


nia moie wodkryciu onćy zukontentowaniem 
przekonały mnie, iż wieści rozchodzące się 
powszechnie ozłóm z Woyskowymi po wspo- 
moionych lazaretach obchodzeniu się, sz myl- 
ne i na fałszywych zasadzone pogłoskach, 
Ci, którzy mi donosili za pewne zdarzenia w 
Publiczności roznoszone, nie tylko żadnych 
nie okazali dowodów, lecz przekonawszy się 
o niesłuszności swych mniemań, doniesienia 
swoie odwołali. Ogłosić to Publiczności 
tóm miley mi przychodzi, iż przytćm oddać 
mogę sprawiedliwość Adininistracyóm lazare- 
towym, za gorliwe starania ekoło dobra i 
wygody chorych żołnierzy. 
W Warszawie d. 19. Marca 1813. 
Szymanowski, Z. P. 


Borzęcki, Z, S.- 


Dnia 24, Marca zszedł w Krakowie 
ztegoświata Augustyn Drzecieski, Pułkow- 
nik pułku 15go iazdy Polskićy, Członek le- 
gli honorowćy, żyiąc tylko lat 38. Poniósł 
óa z sobą do grobu żal powszechny i tych 
którzy go znali, i tych, którzy ceniąc iego 
przywiązanie do Oyczyznyi poświęcenie się 
dla nićy, widzą zniknione naypięknieysze na- 
dzieie, iakie usługi iego dla Kraiu obiecy- 
wały. 


dan sf 


Gazety Królewieckie pod dniem 18. 
Marca zawierają następuiące wiadomości o 
Gdańsku: „Dnia 5go b. m, zrana korpus 
Rossyyski opasuiący Gdańsk, przedsięwziął 
powszechne wielkie rozpoznawanie. Odparł- 
szy nieprzyiacielskie przedpoczty, posunął 
się pod warownie Bischófsberga i Ha 
gelberga (Biskupićy i Gradowey góry), z 
których sypano ogieh z dział trwaiący go- 
dzin kilka, lecz bezskuteczny. Niepokoiona 
załoga wypadła po naywiększćy części ztwiete 
dzy i przyszło do żywéy utarczki. Przypae 
trzywszy się Jenerał dowodzący nalezycie 
wszystkiemu, co mu było potrzebnćm, rozka- 
zał woysku dawnieysze zaiąć stanowisko. 
Strata Rossyan wynosi tylko kilku zabitych 
i blisko 6o ramionych ludzi.  Nieprzyiaciel 
zostawił przeszło 800 ludzi na placu zakłu, 
tych bagnetami, a 10 Officerów i koło 400 
żołnierzy (Francuzów Neapolitańczyków i 
Polaków) dostało się w niewolą.* 

Rossyyski Jenerał- Porucznik Hrabia 
Siewers, Kommendant miasta Królewca, 
doniósł tamże d, 15, Marca o Gdańsku ca 


i DF 
następuie: „Według odebranych wtóy chwili 
doniesień z głównćy kwatóry woyska Rossyy- 
skiego ablegaiącegs Gdańsk, pod d.4.i 13. 
b, m., miasto to zamknięte iuż także zostało 
ze strony morza przez woienne okręty An. 
gielskie. Ostrzega się więc wszystkich żegla- 
rzy do iakiego bądz Narodu należących, aże- 
by ku Gdańskowi nie zmierzali; każdy 
bowiem okręt, któryby chciał wpłynąć na 
Wisłę, zabrany zostanie przez Anglików. * 


Porók y. 

Z Berlina donoszą pod d. 27. Matca 
co następuie: „Korpusy Rossyyskie pod spra- 
wą Jenerałów Hrabiego Wittgensteina i 
Barklaja de Tolly połączone z Prusakami 
zostającymi pod Wodzą Jenerałów Bliiche- 
ra i Yorka, tudzież korpus woyska Kutu- 
zowa, dowodzony przez Jen, Barona Win. 
zingerode, wyruszają w pole. Z korpusem 
Jen. Bliichera posuwaiącym się ze Szląska, 
2 którym połączy się Jenerał Rossyyski W in- 
zingerode, maią póyśdź także Ziążeta 
Pruscy Wilhelm i Henryk, Bracia Kró. 
lewscy. — Korpus Szwedów i legiia Niemiec. 
ka w służbie Rossyyskićy, tworzą prawe skrzys 
dło woyska. Temi dniami przeciągnie koło 
Berlina korpus Jener. Biilowa; przednia 
straż iego stoi iuż o kilka mil w stronie pół- 
nocno: zachodnićy tóy stolicy. Dziś wyruszył 
ztąd Jen Korswand z częścią woysk Pruskich. 
Woyska stojące w naszćm mieście i wokolicy 
onegoż są bardzo liczne. Onegday rozkwa- 
terowano w Berlinie 27662 ludzi. — Bom: 
bardowanie twierdzy Spandau nie rozpo- 
częła się ieszcze dotychczas, gdyż do tego 
przygotowuią dopiero u nas bomby i granaty, 
Rossyyski Jen. D.Auvrai, Szef sztabu jene- 
ralnego woyska Wittgensteina, udał się 
pod twierdzę Spandau dla kierowania zu- 
pełnóćm oblężeniem i bombardowaniem oney- 
z2. — Część woyska Kutuzowa, która się 
nie posuwa na przód, ma tworzyć odwód i 
iako taki stać tymczasowo między Odrą i 
Elba. — Od czasu ogłoszenia Królewskiego 
Edyktu względem urządzenia milicyi kraio- 
wóy, zgłosiło się do nićy w Berlinie kilkuset 
Ochotników.Marchiyczykowie wystawią 20000 
ludzi, a 10000 dadzą do odwodu,** 

Wiadomości z Berlina pod dnia 30go 
Marca są następuięce: „„Dowiaduiemy się, że 
N. Król nasz wyledzie zPotsdamu do Ka- 
lisza.dia odwiedzenia Cesarza Alexandra. 
Jenerał Hrabia Wittgenstein bawi dotyche 
@zas ieszcze w naszćy stolicy. Tych dni wniy: 
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dzie tu korpus Bü lo w a i ruszy po iednodnio* 
wóm wypocznieniu natychmiast za woyskiem 
Rossyysko = Pruskiém, Codzienuje widzimy 
tu przybywaiące woyska Rossyyskre wszel- 
kićy' broni, które natychmiast daléy w okoli- 
ce Elby wyruszają, Na Król powołał do 
siebie Jenerałów Wittgensteina i Yor- 
k a, i zalecił im jak naymoxniey iedność i zgo* 
de, Śpodzióćwamy się, że przyiacielskie po- 
rozumienie między obydwoma Dowodzcami 
trwać będzie ciągle w tymże samym stopniu 
iak dotychczas.** 

Od granicy Pruskićy donoszą pod d, 
1. Kwietnia co następuie: „Pewny Rybiar- 
nik z Krakowa, oraz Kapitan tamteyszćy 
gwardyi narodowćy , został za rozszćrzanie 
różnych wiądomości woieanych wKopczo- 
wicach schwytany, w kaydany okuty, i da 
Oficera dowodzącego woyskami Rossyyskie- 
mi w Nicolai zaprowadzony, 


Rossya. 


Gazety Petersburskie umieściły na- 
stępuiący rozkaz dzieuny N. Imperatora Ros: 
syyskiego wydany do woyska : 

„„Woiownicy! Rok wiekopomny! Rok, w 
którym przez wasze bezprzykładne natężenia 
ukaraliście zniszczeniem zuchwałego nieprzy* 
iaciela, który ośmielił się wstąpić na oye 
czystą waszą ziemie; rok ten zanurzył się 
iuż w wieczności, lecz wasze czyny nie zni- 
koa nigdy, — będą one chlubą następnych 
pokoleń. Wasza krew — sama krew wasza, 
była obrońcą waszóy Oyczyzny.  Obronili- 
ście ią przed połączonemi ludami, i sprzy- 
mierzonemi Królami. Współ - rodacy wasi 
czuią głęboko wasze trudy, poświęcenia się 
i rany, cudzoziemcy lękaia się ich I powa- 
żaią ie, Dowiedliście wobliczu całego świa: 
ta, że gdy Bóg i wiara łączą serca ludu, 
lud ten stawa przeciw swym nieprzyiaciołóm, 
iak owa skała, o którą burzliwe bałwany 
na próźno rozbiiaiąc się, przeyściatylko zna» 
ki zostawuią po sobie, Woiownicy, Chcąc 
aby potamkowie wasi ubiegali się o wasze 
cnoty, kazałem wybić i poświęcić medal, 
maiacy bydź pamiątką roku 1812. Kędziecie 
go nosić na niebieskićy wstążce; będziecie nia 
zdobić niezłomną tarczę — piersi wasze. 
Każdy zwas zasłużył na tę ozdobę. Niechay 
ten medal będzie świadectwem waszego męzs 
twa, waszego wytrwania i naygorliwszy cil 
usiłowań , aby każdy oddzielnie uświetaił 
swóy oręż. Wszyscy iednakowey dozaaliście 
klęski — wszyscy iedaakową okaaaliście wy; 


D 
trwałość. Sprawiedliwie noszeniem tego zna- 
ku honorowego, poszczycić się możecie; o- 
znacza on wam, że iesteście błogosławione- 
mi dziećmi nieba i prawdziwymi synami oy- 
Czyzny: Niechay na widok tego medalu zdrę- 
twieią nieprzyjaciele wasi, Niechay wiedzą, 
że każdy co go nosi iest meżny, nie dla bo- 
iaźni niewolniczćy lub zysku, lecz dla miło- 
ści wiary i Oyczyzny. Pod tym tylko go- 
dłem, niezwyciężonym bydź można,* 

Też Gazety donoszą, że Imperator Jmé 
Alexander kazał całemu woysku swoiemu 
wypłacić półroczny żółd w podarunku. — 
Toż samo wyznaczył Monarcha 3,500,000 
Rubli na wystawienie Szkół, Córkwi i innych 
duchownych gmachów, które podczas woy- 
ny w Kremlinie, w Moskwie i innych miastach 
Spustoszone zostały. a i 

W Petersburgu wychodzi teraz 9 pism 
peryodycznych. Akademiia umieiętności wy- 
daie dwa, które pad tytułem: Gazeta Pe- 
tersburska, iedna więzyku Rossyyskim, 
a druga w Niemieckim wychodzą. W dru, 
karni Senatu wychodzi także Gazetą w obu 
tych ięzykach pod tytułem; Gazeta Sena- 
tu, zawićraljąca wszystkie prawne ustawy. 
Piąta Gazeta, wychodząca pod dozorem Mi- 
nistra wewnętrznego, a maiąca tytuł: P ocz» 
ta Północna, .opisuie w ięzyku Rossyy" 
skim według naywybornieyszy cit materyałów 
wewnętrzny stan Państwa Rossyyskiego. Z po- 
wodu świeżych wydarzeń ziawiły się ieszcze 
inne pisma; pićrwszćm był Syn Oyczyz- 
ny więzyku Rossyyskim; po nim nastąpił 
Patryota więzyku Niemieckim pisany; póź- 
nićy ieszcze wyszedł w obu ięzykach Šta: 
ry Inwalid, a od nowego roku wychodzi 


także Gazeta Francuzka pod tytułem: Con-4% 


seryateur impartial, 

W Tambowie, mieście leżącóm o 45 
mil na południe Moskwy, znayduią się po- 
między ieńcaini wojennymi Jenerałowie dywi: 
zyj: Santon i Almeiras; Jenerałowie 
brygady: Burt, Augereau; Cort, Gili- 
ger, Peco, Wasylewski &c, Jenerał ar- 
tyleryi Matuszewic i Jenerał Ordonator 
Doloyaute. 

Do Kazanu przybywa często wielka 
liczba ieńców z różnych narodów, których 
Opatruią tam we wszystko, czego im do dro= 
gi potrzeba, i wyprawiaią ich do Wietki, 
Permu i Georgiiewska, 

Do Astrachanu przybyło 300 ieńców 
Francuzkich, między którymi iest 2 Jenerałow 
i 21 sztabowych i wyższych Officerów. Žoł. 
nierze mieszkaja w koszarach, a Jenerałóm i 


De 


Officeróm wyznaczono oddzielne mieszkania, 

Z Saratowa donoszą pod d. 2 ( 14) 
Lutego co następuie ; „„Gubernatorowi tuteysze- 
mu zalecono było od Rządu, aby w naszćy Gu- 
bernii kupił 375 koni dla gwardyi i innych 
pułków, i na ten koniec posłano mu od woy- 
ska tymczasem 26,000 rubli. Dowiedziawszy 
się Szlachta o téy potrzebie dla woyska, któ- 
re naszćy spokoyności broni, natychmiast po- 
stanowiła z własnych swoich dochodów tę 
potrzebę zaspokoić, i ofiarowała na konie 
60,000 rubli. Kupcy tuteysi postanowili złos 
żyć półtora procentu od swoich kapitałów, 
i oprócz tego ieszcze zebrać pomiędzy maię: 
tnieyszymi dobrowolną składkę 

W, tych dniach na dochód mieszkańców 
Smolz6ska, którzy wszystko przez nieprzy- 
iaciela utracili, dany był wielki koncert, któ» 
ry uczynił 2000 rubli. 


Rozmaite Wiadomości. 


Pisma publiczne donoszą, że woyska 
Szwedzkie osadziły po ustąpieniu Francu- 
zów Pomeraniię Szwedzką, że tzgo 
Szwedów pod sprawą Jenerała MÓrqner wea 
szło do Śtralzundu; stolicy tóyże Pro- 
wincyi, i że liczniyyszy jeszcze korpus Szwedz- 
ki wylądawać miał na wyspę Rügea, 

óżni gońce udaią się ciągle przez 
Szwecyę do Rossyi. Oprócz gońców 
Duńskich, Szwedzkich, Rossyyskich, Sycyliy- 
skich, Angielskich , Portugalskich i Hispań. 
skich, przeieżdzał d. 18. Lutego przez Fin- 
laudyę do Petersburga Hrabia Löwen- 
hielm, Adjutant jeneraluy Króla Szwedz- 
kiego. 

List ieden z Berlina pod d. 27. Marca 
donosi, że w Królestwie Westfalskić m 
powstaią w wielu mieyscach rozruchy, które 
się także i we Francuzkich Departameniach 
nyść Elby i Wezery pokazuią. 

Xiążę Brunświcki- Oełs spodziówa- 
ny iest nad uyściem Elby, gdzie ma obiąć 
dowództwo nad legiią Rossyysko - Niemiecką, 
która wyląduie pod Lubeką. 

Xiążę Oranii poiechał do Stralzun- 
du dla popłynienia do Hoilandyi, 

Baron Wessenberg, wysłany ze zle 
ceniami Les. Austryackiego Dworu, popłynął 
z Gotenburga na mieysce przeznaczenia 
swoiego, 

W pismach publicznych czytamy nastę- 
puiący artykuł: „Podczas, gdy woyna trzy 
części świata żałobą i spustoszeniem okrywa, 
nie bez pociechy zapewne przyjaciel ludzko- 
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dci zwróci wzrok swóy na 4tą, gdzie Towa- 
rzystwo wspeniałomyślnych mężów stara 
się grube nerody usposobić do życia towa: 
rzyskiego, oświecić i uznacnić ie przez wia- 
domości i cnoty. Gdy wroku 1807 wytrwa. 
łość kilku szlachetnych Auglików; matężaią: 
cych wszystkie siły swoie dla położenia koń. 
ca haodlowi Murzynami w Afryce, który 
tam coraz bardziśy ludzkość upodłał, w Par- 
łamencie przemogła, i ten ohydny handel 
zupełnie zakazanym został, utworzył się w 
Londynie szanowny związek ku rozkrze- 
wieniu pożytecznych wiadomości i rozsćzrze- 
niu społeczeństwa ludzkiego pomiędzy mie- 
szkańcami Afryki. Z pobożney gorliwości 
wysyłaiąc dawniey licznych Missyonarzy do 
grubych narodów wszystkich części świata 
nie pamiętano o tém, iż naród wprzód po- 
winien mieć iakiekolwiek oświecenie, ieżeli 
ma bydź sposobnym do przyjęcia i -dopełnie- 
nia wysokióy rmaoralpości Chrześciańskićy, 
Ztąd też poszło, ze owe missye do nieuspo- 
kotonych wcale dzikich narodów prawie 
wszystkie bezskuteczne były ; ochrzczono 
wprawdzie wielu pogan, ale mało Chrześciań; 
a gdzie potęga rządowa, iak w Ameryce Hi- 
szpańskićy, popierała missye, tam następo» 
wały okropności krwawych woiep i spusto- 
szeń, które całe narody i państwa wytępiały. 
Towarzystwo Angielskie unikaiąc tych środ- 
ków, chciało iedynie przez wpływ dobroczya- 
ny nauk i pożytecznych wiadomości działać 
na dzikich ludziach. Ztego powodu zaraz 
przy zawiązaniu się swoićm odstapiło o» 


no od zasady zakładania osad, lub wdawania 
się w iakikolwiek bądź handel, ale postanowiło 
przez rozkreewienie oświuiy i roazszćrzeDia 
Życia towarzyskiego usposobić Atrykanów 
do przyięcia nauki Ewawielii, Pierwszćm 
staraniem Towarzystwa hbyło,- stosownie do 
ustaw Parlameotu, położyć koniec handlowi 
niewolnikami, nawet w głebi Afryki, a nato” 
miast wprowadzić rolnictwo i rzemiosla, 
znieść mnogie Ofiary ludzkie i sprawy prze* 
ciw czarownicóm, a uczyć Negrów nieosza” 
cowanćy sztuki czytania i pisavia. Dla o- 
siągnienia tego celu rozdano między Negrów 
sprzęty rolnicze, nasiona, rośliny i t. d.; poz 
słano do nich ludzi uczciwych, którzy. się 
starali nauczyć ięzyka kraiowego; uczono 
młodych Afrykanów wLondynie, w celu 
założenia przez nich szkółek wich oyczyznie; 
innych usposobiono do tkactwa i różnych 
rzemiosł. Gubernator wSierra Leona i ın- 
ni Urzędnicy dokładnie dotad odpowiadaią 
ludzkim zamiaróm Towarzystwa. Zdawana 
corocznie w Londynie sprawa ə postępie cy- 
wilizacyi iest bardzo sprzyiaiąca, i coraz 
więććy obiecuie. Rolnictwo, uprawa baweł: 
ny.i ryzu idą tam bardzo pomyślnie, a mię: 
dzy Negrami około Sierra Leona zaród 
pożytecznych wiadomości i cnót towarzy- 
skich coraz widocznieyszym się staie. Tak 
ziawialą się dla Historyi. nowe węzły wiel: 
kiego związku towarzyskiego tam, gdzie do- 
tąd sama tylko dziczyzną i zabobon pange 
wały.“ 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 27. do 29. Marca. 1813. 


S || Czas po- CGiepłomierz| Wilgocio | Kierunek Wia- | Odmiany | 
Ą strzeżenia da kóiwskia, | Reaumura, MierZa trów. powietrza, | 
$ Wsch. Stone.) 28,7, 2. |— 2. 89, o4. | Po. W.słaby | ias. mgła,sźron. 
27,2. po połud.| 28, 7; 4. 7» MG. ORAS: W. staty Pogoda, j 
hio. w nocy | 28, Ó, 7: | O. 79 04. | Po. W. W. słaby | pogoda, | 
|Wsch. Stońc.| 28, 5; 7. |— 2, 3. | 85, 23. | Po. W. W. staby iasno, szron. | 
2812. po połud.| 28, 4, 9- 1h +5 55, 80 Z, słaby iasno, U 
o. w nocy | 28, 3, Ô. Tr", 3.462, 58 Z. staty | SaEzową 4 | 
| Wsch. Słone. | zg 2PALOJF" as A aBn nos | 43 W, staby | pochmurno, 
zgll2. po połud.| 28, 3, ©. 1 AW GO LZ 2 || WE. sredni chmury. | 
ra onoga | 23; 3203 b IE lp Gaj 20 153. |. 2 staja pochmurno, l 


